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W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 23. Czerwca.
W  Busku już~ jest przeszło 80  rodzin, 

e różnych stron przybyłych, dla używa­
nia wód tamecznych. Urządzają tamże T e ­
atr. Przybyła muzyka z  Czech. Bale b ę ­
dą częste.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 16. Czerwca, 

Dzisiejszy D z i e n n i k  S p o r ó w  zawiera z 
powodu między A n g lią , F rancyą , Hiszpanią  
i Portugalią zawartego traktatu długą pochwałę 
systemaiu politycznego Francyi, a mianowicie 
Pana  Tallejranda, którego twórcą tego syste- 
matu nazywa: Od kilku dn i ,  tak brzmi artykuł 
ten ,  wystawiane bywają w niektórych zagrani­
cznych pismach skutki tego poczwórnego p rzy ­
mierza jako nader w ażne, podczas kiedy inne  
bardzo je sobie lekce ważą. Znajduje się tu 
przesada w obydwóch razach; poczwórne przy­
mierze ani tak wielkiem, ani też tak małozna- 
cznem nie jest, jak je wystawiają; przecież chę­
tnie przyznajemy, źe, gdybyśmy między ob ie ­
ma stronami wybór uczynić m ie li , zgodziliby­
śmy się zawsze z tą, która traktat ten jako wa­
żny wypadek czasowy uważa, aczkolwiek dale­
kimi jesteśmy od spodziewania się wyniknąć z 
niego mogącej wojny. Ó d czasu zawarcia tego

poczwórnego przymierza E u ro p a  niejakoś na 
dwa systemata podzieloną została: z jednćj 
strony stoi Rossya, Austrya i Prussy, z drugiej 
Francya i A n g h a ,  oparte na Hiszpanii i P o r ­
tugalii. Lecz  tej podpory przesadzać nie chcę, 
obydwa państwa na półwyspie pirenejskim 
muszą owszem wznieść się dopiero i odzyskać 
swoje siły po tak długim upadku, i długo je ­
szcze naszej pomocy potrzebować będą. A le  
zawsze już ważną jest rzeczą nie mieć nieprzy­
jaciół z boku i w tyle siebie. Położenie H isz ­
panii i Portugalii względem Francyi sprawia, 
źe ich nieprzyjaźń albo niechęć bardzo jest dla 
nas niebezpieczną. Mogłyby nas albowiem w 
południowej stronie niepokoić, podczas gdyby 
nam  się od północy bronić przychodziło. Cała 
nasza przyszłość polega na północnej i wscho­
dniej granicy; a tutaj wtedy tylko w szranki 
wystąpić możemy, gdy się na naszej po łudn io ­
wej granicy niczego obawiać nie potrzebujemy. 
Dla,tego też już od czasów Ludwika X IV ,  cala 
nasza polityka zmierza do tego, abyśmy wspól­
nie z Hiszpanią  działać mogli. C zu jem y ,.że  ■ 
na tym systemacie cała nasza siła polega; i 
wszyscy nasi wielcy politycy bezustannie do 
tego zmierzali: Ludwik X I V .  osadzając na tro­
nie Hiszpańskim jednego z swoich wnuków, a 
Napoleon  jednego z swoich braci. Dnia dzi­
siejszego nie przez przywłaszczania i zabory^ 
tylko przez sówność form rządowych jedne ca-
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i o ś ć  z H i s z p a n i ą  u t w o r z y ć  p r a g n i e m y .  Ka r t a  
H i s z p a ń s k a  i P o r t u g a l s k a  d o  nasze j  p o d o b n a ,  
z n o s i  gó ry  p i r en e j sk i e ,  a z g o d n o ś ć  w z o b o p ó l -  
n y c h  u s t awach  za s t ęp u j e  p o w i n o w a c t w o  rod z in  
r zą dz ą cy c h .  W  t e n  s p o s ó b  opic-rainy s i ę  n a  
H i s z p a n i i  i P o r t ug a l i i .

Z  d n i a  17. C z e r w  ca .
W  d z i e n n i k u  T e m p s  czy t a my :  P o d l u g p r y -  

wa lne j  w i ado mo śc i  z W i o c h  m a  m i e ć  r ząd  p a ­
p ie sk i  z a m ia r  o d e b r a n i a  F r a n c u z o m  g w a ł t e m  
A n k o n y  w t e d y ,  g d y  e ię  t ego  b y n a j m n i e j  s p o ­
d z i e w a ć  n i e  b ę d z i e m y .  N i e  m o ż e m y  t e rnu  
w ier zyć ,  b o  c h c ąc  t y m  s p o s o b e m  przy j ść  z n o ­
w u  do  p os i a da n i a  A n k o n y  b y ło b y  j e d n o ,  co 
F r a n c y i  w o j n ę  w yp ow ie d z i e ć ,  a t ak i ego  zamia* 
r u  z p e w n o ś c i ą  P a p i e ż  m i e ć  n ie  m o ż e .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z Saragos sy  po d  d.  5 
C z e r w c a ,  p o w s t a ń c y  na  g r a n i c y  Kata lońsk ie j  
rijt g ł o w ę  p o d o b n o  p ob i c i  zo s t a l i ,  d o w ó d z c a  
i c h  J o s e  J o v e r  m i a ł  p o l e d z  i w ie l u  ich of i ce­
r ó w  dost ać  s i ę  w n i e w o lą .  Z  i n n e g o  mie js ca  
d o n o s z ą ,  ź e  K a ro l i s t o w ie  w p row i r i cy ach  B is ­
kajskich,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  c o d z i e n n i e  s t o c z e n i a  
g ł ó w n e j  b i twy ,  s i ły s w o je  w do l i n i e  Bastan  
k o n c e n t r u j ą ,

P o r t u g a l i a ,
& u r y e r  a n g  i e 1 sk  i z ami e śc i ł  p i s m o  s w e ­

g o  k o r e s p o n d e n t a  z L i z b o n y  z  d u i a  29. Maja,  
o b e j m u j ą c e  b l i ż s ze  d o n i e s i e n i e  o  wy p ad ku  
w  t e a t r z e ,  k tóry  s i ę  stał  p o w o d e m  do póg ł o -  
oki o  zaszłej  k o n t r r e w o lu c y i .  P o  s k o ń c z e n i u  

' p i e r w s z e g o  a k t u , po w iad a  t e n ż e ,  z a śp i ewa l i  
n i e k t ó r z y  zag o rza l cy  h y m n  ko ns t y t uc y jn y  
z  1 8 2 0 . r . , t chną cy  ca łk i e m  d u c h e m  d e m o k r a ­
t y c z n y m .  W  in n y c h  r azach  śp i e wa j ą  z w y ­
cza jn i e  h y m n  z 1826. r o k u ,  u ł o ż o n y  bardz i e j  
w d u c h u  u m i a r k o w a n e g o  l i b e r a l i z m u ,  l ecz  
w ie ść  o  w s i a d an iu  D o n  M i g u e l a  na  okręt ,  k tóra  
n i e c o  p i e r w  z ust  do ust  p r zec hod z i ł a  , zapal i ła  
dz iś  bardz i e j  u m y s ł y  zag o r za l c ów  an i że l i  kie- 
dyżk o lw iek .  W r z a s k  pow ię k sz a ł  s i ę  z każdą  
ch w i l ą  i ob ró c i w s z y  się ku  k ró lewski ej  loży 
w o ł a n o :  C z e m u ż  p r zy  w ła śc i c i e lowi  ujść d o ­
z w o l o n o ?  ś m i e r ć  zdra j cy  ! D o n  P e d r o  w y­
s t ąp i ł  na  p rzód loży i stara! s i ę ,  p r z em aw ia j ą c  
d o  k r zycząc ych ,  s po ko jn oś ć  p r z yw ró c i ć .  L e c z  
t o  by ło  b e z s k u t e c z n e m , a gdy n a w e t  wyrzek ł  
s ł ó w k o  C a n a i l l e ,  k r zyki  i o b u r z e n i e  p o ­
większy ły  s ię n a n o w o  i w o ł a n o :  P r e c z  z  t y ­
r a n e m ,  b r o n i ą c y m  p r z y w la ś c i c i e l a ! p r ecz  
z  B u r r o -  ( k a t o w s k i e m ) M i n i s t e r y u m !  C e s a ­
r z o w i  z e m d l a ł a ,  a m ł o d a  Kr o  Iow a p e ł n a  s t ra ­
c h u  z k r zyk i em z l o ży  wyb ieg ł a .  O d d z i a ł  
o c h o t n i k ó w ,  w e z w a n y  d l a  p r z y w r ó c e n i a  spo~ 
ko jnośc i  w t e a t r z e ,  n i e ch c i a ł  p e łn i ć  s ł uż by ,  
a k rzykacze  n i ep i e r w  s i ę  u s p o k o i l i ,  dopók i  im 
s i ę  s a m y m  wr zaw a  ta n i e  up r zyk rz y ł a .  Dziś  
o b a w i a n o  6ię p o d o b n y c h  s c e n  w cza si e  p ro -

cessy i B o ż e g o  C ia ł a ;  D o n  P e d r o  pozos t a ł  s i ę  
j ed n a k  w kośc i e l e ,  a  spo k o j no ść  n a r u s z o n ą  n i e  
zo s t a ła .  W  d od a t k u  j e d n a k ż e  z dn .  31. wyr a ­
ż o n o  p r z e c i e ż ,  ź e  p roce s sya  n i e  ze  wszystkiern 
s p o k o j n i e  s i ę  odby ł a .  H y m n  z 1820.  r ,  ro»Ie- 
g a ł  s i ę  w s z ę d z i e ,  a n a w e t  c h ó r y  w o j s k o w e  
p r ze g r y w a ł y  g o ,  wś ród  d a j ąc ego  się z a r a zem  
s łyszeć  o d g ło s u  d z w o n ó w .  K r ó lo w a  m us i a ł a  
z a r a z  po  p o w r o c i e  z o p e r y  kr ew  p u ś c i ć ;  a D o n  
P e d r o  w sku t e k  p r z e s t r a c h u  o m a ł o  w c h o r o ­
b ę  n i e  w p ad ł .  —  M aj tk o w ie  ang i e l s cy  w s ł u ­
żb i e  po r tuga lsk i e j  o d e b ra l i  s w o j ę  na l eźy to ść  
i g ł o s z ą ,  ż e  i ch  z n o w u  n a  n a s t ę p n e  t rzy la ta  
ch c ą  z a t r z y m a ć  z wyżs zą  n i e c o  p ł a cą  o d  te j ,  
j aką  m a j tk ow ie  po r t uga l s cy  pob i e r aa j ą ,  

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  25.  K w i e t n ,

Su ł t an  p o n o w i ł  n i e d a w n o  ż ą da n i e  d o  W i -  
c e - K t ó l a  E g i p t u ,  o  z a p ł a c e n i e  m u  h a r a c z u ;  
l ecz  t en  rob i  o w s z e m  p r e t e n s y e ,  tw ie r dz ąc :  iż 
n i e z m i e r n e  wyda tk i  ł o ż y ł  n a  w y p ra w ę  p r z e ­
ciw W e h a b i t o m ,  k tó rych  p o k o n a ł ,  a  p r zez  10 
o s w o b o d z i ł  ś w ię t e  mias t a  M e k k ę  i M e d y n ę -  
R ó w n i e ż  p on i ó s ł  wyda tk i  na  w y p r a w ę  d o  
M o r e i ,  p o d  d o w ó d z t w e m  I b r a h i m a  Baszy w y ­
s i a n ą ,  c ze g o  wszys tk i ego  S u l t a n  wca le  m u  n i e  
w y n a g ro d z i ł .

Z jed n o czo n e  S ta n y  L a  P la ty .
Z B u e n o s  A y r e s ,  dn i a  19. Marca .

( Z  G azety  giełdowej, ')  Z  p r z yk rośc i ą  d o n i e ś ć  
m i  p r z y ch o dz i ,  źe  p og ło s ka  o w ta rg n i ę c iu  La* 
va l l e i  d o  pań s t wa  w s c h o d n i e g o ,  o  k t ć r e m  w o- 
s t atn i rn  l i śc i e  m o i m  n a p o m k n ą ł e m ,  z u p e ł n i e  
s i ę  po t w ie rdz i ł a .  ( P o r ó w n a j  d o n i e s i e n i e  z R io  
J a n e i r o  p od  a r t y k u ł e m :  Brazy l i a  w n u m e ­
r z e  wc zo r a j s zym  gaze ty  n a s z e j ) .  P r z e p r a ­
wił  o n  się do  A i g u e n t a s ,  po w y że j  n i eco  C o -  
l on i i  w 3000 l u d z i ,  a b r a t  jego z 400 l u d ź m i  
po ł ą cz y ł  s i ę  t a m że  z  n i m .  Z a r3 z  po  w y l ą d o ­
w a n i u  wysłał  sw o ic h  e m i s s a r y u s z ó w  do  C e r r o  
l a rg o  i d o  i n n y c h  m ie j s c ,  i w y d a ł  d ek re t ,  w 
k t ó r ym  P r e z y d e n t a  F r u c t u o s a  R ib e i ro  zdr a j cą  
o g ł a s z a ,  wszystkich u r z ę d n i k ó w  z n o s i  i s o b i e  
z w i e r z c h n i c t w o  r z ąd u  p r z y z n a j e .  N a p a d  t a ­
k o w y ,  jeżel i  s i ę  t ylko u t r z y m a ć  z d o ł a ,  p o c i ą ­
g n i e  za  sobą ,  c z eg o  s i ę  ba rd z o  o b a w ia m ,  w s z y ­
stkie o k ro p n o ś c i  wo jny  d om o w e j .  G ło sz ą  już,  
Źe j e d n e g o  Sę d z i e g o  p o k o ju  roz s t rze l ać  kazał .  
L a v a l l e ,  j uż  w d a w n ie j s z y c h  cza sach  tu u  na s  
jako p rzywła szczyc i e !  o s ł a w i o n y ,  a teraz wie ł -  
k o rz ąd zc a  w d e p a r t a m e n c i e  Go lon i ą  i L a v a l l t j a  
s ę  na j za c i ę t s zym i  n i e p r z y j a c i ó łm i .  O s t a tn i  u- 
t r ąc iwszy  wszys tko sw o je  b y d ł o ,  s t arać  s i ę  b ę ­
dz i e  p r z y n a j m n i e j  o  o d zy sk an i e  części  swojej  
w łasnośc i  i p r z yw ła s zcz y  sob i e  z  p e w n o ś c i ą  
wszystki e  t r z o d y  byd ł a  w Es t ao c i a s .  O  p o r u ­
sz e n i a c h  j e g o  j es zcze  n i e p e w n e g o  n i e  w i e m y ,  
O s t a t n i e  n a s z e  w i ado mo śc i  z M o n t e v i d e o  się-
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gają do d. u  b.  m .  Rz ąd  zawiado mio ny  o za­
miarach Lavai le i  poczyni ł  przygotowania  do  
dania m u  od por u .  P re z y d e n t  up oważn iony  
został  przez I z b ę  do wyjścia w pole i j uż  wy ­
jechał .  Pod łu g  wszelkiego podob ieństwa do 
prawdy p o m o c ,  jakiej  stany Cor r ientes  od nas 
Żądają, wpląta nas w wojn ę  z dyk ta torem Pa* 
r sguahy .  R z ec z  ta obecn ie  p rze ło żon a  jest 
I z b ie  r ep rezen tan tów,  która ma  zarniar posłać 
na pom oc  C or r i en t es ,  4 statki wo jenne i 200 
żołnierzy.  Je st to  k rok pierwszy,  a skoro ten 
nastąpi ,  t rzeba będz ie  i dalej się posunąć.

vvv».vvvvw%/www

Rozmaite wiadomości.
Nauka ekonomi i  pol i tycznej  n ie  była tak o b ­

cą Po lsce ,  jak wielu m o ż e  m n ie m a .  Myś lano
0 dzwign ien iu  f abryk krajotvycb,  a lbowiem 
w r. 1736 (patrzyć Vol .  lec. torn V I I . )  uchw a­
lono  na se jm ie :  iż wszystkim o b yw at e lo m ,  ja- 
k i egobądź s t a nu ,  n ie  ma być wolno do ubra.  
nia s lug  w l iberyi  używać s u k n a ,  pasamanów,  
kape luszy,  czapek i żadnej  ozdoby ub ioru  ani  
rnateryi  innej ,  jak tej, która w krajach rzeczy- 
pospol i tej  fabrykowana.  ( R o zm .  Lw ow. j

W  N o w y m  O r l e a n ie ,  w S tanach  Z je d n o ­
c z o n y c h ,  wszczął  się 10. Kwie tn ia  poża r  
w do m ie  niejakiej  Pan i  Ła l aur i e .  Pol icya,  
m im o  o p o r u  właścicielki,  wyłamała  drzwi
1 przeszedłszy kilka pokoi ,  znal lazła w j e­
d n y m  z nich s i edmiu  niewolników murzynów,  
p rzykutych i w rozmai tych położeniach  poza* 
wieszanych na śc ianach ,  których życie na  to 
tylko przedłużano,  aby im naj sroższe męki  za­
dawać,  Niewoln icy  ci byli własnością Pani 
Ła laur ie  i niektórzy od kilku już miesięcy zo­
stawali w tym stanie.  Po  wydarciu ich stam- 
tąd pos t rzeżono ,  źe ciała ich okryte były bl i ­
zna mi .  D o m  od p łomieni  u r a towano ,  ale 
pospóls two rzuci ło się nań z największą wście­
kłością i zburzyło do szczętu,  ( idy już  tylko 
nagie  ściany zos tawały,  władza położyła  ko­
p ie c  zemście zagniewanego ludu.  Szkodę p o ­
n ies ioną przez P a n ią  Ł a l au r i e  szacują na  
40,000 doli.

T E A T R  N IE M IE C K I .
W  sob o tę ,  dn ia  28. Czerwca  Viol inista 

J P a n  Lipiński zaszczyci  się da n i em  wielkiego 
koncertu.  Bliższą wiadomość  udzielą afisze.

~  O l i  W I E S Z C Z E N I E .
Dobra  Olszyną w powiecie Ostrzeszowskim 

po łożone ,  przez To war zys two  Kredy towe  na  
Tal .  45,603 sgr.  3 fen. 9 o c e n i o n e ,  w d ro dze  
exekucyi  najwięcej  dającemu sp rzedane być 
mają.

Termina licytacyi wyznaczone są na
d z i e ń  2 7. M a j a  1 8 3 4 . ,  
d z i e ń  2 b. S i e r p n i a .1 8 34- i 
d z i e ń  25.  L i s t o p a d a  1834.* 

z których ostatni jest  zawity,  przed Ur.  Marsch- 
n e r  Assessorc-m w Izb ie  naszej  sessyonalnej  
wyznacz one  zostały.

Kro toszyn,  dn ia  13. Styczuia igSą.
K r ó l .  P r u s k i  S  ą d  Z i  e m i a ń  s k i .

"" " z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Odp is  wierzyte lny dnia 31. S u r p n i a  r. i8fg» 

mi ęd zy  W o j c ie c h e m  H a n d t k e ,  t eraźn ie jszym 
właścicielem g r u n tu  w Brojcu pod liczbą 4 7 , 
p o ło ż o n e g o ,  i Mic ha ł em Net t i nge r  zawartego,  
a 23. Grudn ia  roku 1318- ogłoszonego  kon-  
t r ak tu ,  na fundam en c ie  którego dla osta tniego 
w księdze h ipo tecz ne j  r zeczonego g r u n t u  
Rub r .  I l i ,  pod Nr.  I. s tosownie do  dekretu 
z dnia 2t .  Kwietnia 1822. r. Tal .  200 zainta-  
bulowar iemi  zostały,  zg inął  wraz z at tes tem 
rekognicyi  przy poża rze  ognia w roki} J 827. 
Ostatni  właściciele r zeczonego  d o k u m e n tu  p o ­
kwitowali  ju ż  z odebrania i zezwoli l i  na zma­
zanie.  Gdy j e dna k  wyżej  wspo mnio ny  d o k u ­
me n t  p r od u ko w a ny m  być nie m o ż e ,  wzywają 
s ię  wszyscy ci ,  którzy do s u m m y  zmazać być 
mianej  lub do  wystawionego  ins t rume ntu ,  jako 
właścic iel e,  ęessyonaryusze ,  posiedziciele za ­
stawu lub l is tów,  p re tensye mieć mnie ma ją  
ninie jszem,  ażeby się z takowemi w p rzeciągu 
t r zech mies ięcy ,  a najpóźniej  w te rminie na  

d z i e ń  3. P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
p rzed W n y m  Col las ,  Sędzią  Z iemiańskim,  
na z n ac zo n y m ,  zgłos i l i ,  inaczej  zos taną z prę- 
tensyarni  s w e m i , z na łoże n iem  im wiecznego 
m leżenia,  wy łus zcz en i ,  i z amortyzacyą rze ­
czonego  in s t ru m e n tu  i z  zmazan iem su m m y  
z t akowego in tabulowanej  postąpi  się.

M ię d zy r ze cz ,  dn ia  28. Maja 1834. r, 
________K r ó l .  P r u s k i S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  ' 
D o br a  szlacheckie P o g o r z e l a  w P owiec ie  

Kro toszyńskim p o ło ż o ne ,  na  Tal-  112,835, 
sgT. a t ,  fen.  n  o c e n i o n e ,  na wniosek wierzy­
cieli najwięcej  da jącemu sp rzedane być mają.  

Koncern dalszej subhastacyi  t e rmin zawity 
n a  d z i e ń  2. W  r z e ś n i a r, b. 

o  godzinie lotej  zrana  przed D e p u t o w a n y m  
W n y m  Sędzią W i e b m e r  w Izb ie  naszej  in-  
Strukcyjriej w y zn ac zo nym  został.

Chęć kup ien ia  ma jących  do t e rminu  iego 
zapozywarny z n a d m i e n i e n i e m , iż warunki  k u ­
p n a ,  ta sa  i na jnowszy  wykaz h ip o teczny  
i-7 Reg i s t r a tu rze  naszej  przej rzane być mogą ,  

Dzieci  Wik tory i  z Bielskich owdowiałe j  
Drwęsk ie j ,  które dnia 2. L is topada 1799. j e ­
szcze były nieletnie- i których poby t  jest nie-
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w ia d o m y,  do  t e rm in u  r z e c z o n e g o  r ów ni eż  się 
eapozywają ,

Krotoszyn , dnia 2. Czerwca  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B  W I E S Z C Z E N I E ^  
P o lo w a n ie  na  polach miejskich tutejszych 

w tych samych częściach wypuszc zon e  będzie 
jak w roku  J 831/34 w dzierżawę na trzy lata 
nas tępujące 

od  14. Sierpnia r  b.  aż do tego dnia 1837. 
Ł icy tacye miejsce mieć  będą.  na  sali sessyjnej  
w ratuszu od  10. godz iny  z po łu d n ia  a m ia ­
nowicie :
1) d n i a 7. L i p  e a r .  b.

po lowania  po p rawym brzeg u  rzeki W a r ­
ty,  a zatem na g runc ie  miejskim do p r zed­
mieść  Sródki i S R o c h a  i do wsiów Rataj  
i Zegrza  na l eż ąc ym ;

2) d n i a  S- L i p c a  r. b.
po lo w an ia ,  wy chodząc  z P o z n a n i a ,  po 
p rawej  s t ron ie  traktu Berl ińskiego aż do 
W a r t y ,  a za tern na g runc ie  miejskim do 
części  j edn e j  wsi miejskiej J e r z y c , W i -  
n iar  i folwarku Szeląga n a l eż ąc ym ,  w y ­
łączając o b w ód  po łowy  fortyhkacyi  o d ­
s t ąp io ny ; .

35 d n i a  g. L i p c a  r. b.
po lo w an ia ,  wychod zą c  z P o z n a n i a ,  po 
l ewe j  s t ron ie  traktu Berl ińskiego aż do 
W a r t y ,  a zatem na  g r u n c i e  miejskim 
d o  d rugie j  części wsi miejskiej Je rzyc do 
wsiów Wi ld y  górn e j  i do ln e j ,  D e m b c a ,  
L u b o n i a  i do  p rzedmieść  S. Łaza r za  i 
Ko lumbi i  należącym.

W a r u n k i  dzie rżawy m o g ą  być codz ie nn ie  
podczas god z in  s łu żb ow ych  p fze j rzane  w nar  
szej  Regi st ra turze .

P o z n a ń ,  d. 29. Maja  1834-
M a g i s  t r  a t._______

Jak zawsze ,  tak i w roku  t eraźn ie jszym za ­
k u p u j ę  r zepak i up raszam sz ano w ny ch  In te r -  
e s s e n t ó w ,  ażeby  się w tym wzg lędzie  udawać 
do m n ie  raczyli .  K up ow ać  go bę dę  po n a j ­
wyższych ce nac h ,  jakie tylko s tosunk i  handlo­
we dozwolą,

P o z n a ń /  dn ia  22. Czerwca  1834.
__________ F r .  B i e l e f e l d ,  w r vnku  N r .  ą 5

Świeży  angielski  por t er  o tr zyma!  
wprost  z L o n d y n u  o d  P a n ó w  Barclay 
P e rk ins  i K om p.

M e y e r  W o l f f  F a l k ,  
p rzy  ulicy W ro n ie ck ie j  Nr .  297.

Tania sprzedaż mebli i zw brśdadeł.
Niżej  podp i san y  poleca się sprzedażą wielu 

w y b o rn y c h  I T i C h l i  na jnowszego  gustu,  W l f t l -
kich zwierściadeł i szkłem do
lakowych , za bardzo t anią ce n ę  w swo- 
j e m  no wem  p om ie sz k an iu ,  w R y n k u  na r o g u  
Jezuickiej  ulicy Nr .  53.

T a m ż e  jest także do  nabyc ia  s k r z y d ł o  
szczegó ln ie  do b re go  ton u  równi eż  za tanią 
cenę.  M e y e r  K a n t o r o w c z .

O g ró d  z kręgielnią przy  starym R y n k u  
w ulicy P od g u rn e j  N o .  274 w. k torem po w y ­
b u d o w a n iu  n o w ego  d o m u  i gu s t o w n y m  tamże 
u rządzeniu  od dn ia  20 m,  b. dla zabawy Sza­
n o w n e j  Publ icznośc i  jest na  n o w o  otwarty,  
a przy tern nadmien ia  s i ę ,  ktoby sobie życzy ł  
t enże  do m z ogro dem  kupić ,  lub  całkowicie 
zadzierzawić,  raczy się udać t amże,  lub N,  219.  
na  ul icy Jezuickiej .  E l i a s z e w i c z .

S z a n o w n e m u  obywate ls twu  i P rz e ­
świetnej  publ iczności  w P o z n a n i u  i o k o ­
licy m a m y  h o n o r  n inie jszem donieść,  iż 
tylko tydz ień jeszcze tu zabawimy.  
Upraszamy w ciągu t ego czasu o łaska­
we zaszczycanie nas  z swem zaufan iem.

Mieszkan ie  nasze jest w ho te lu Sas­
kim pod N r .  5. N a  żądan ie  tylko uda­
j emy się d o  pomieszkam

K r i e g e m a n n  i S p ó ł k a ,  
optycy z Bawary i ,  mieszkający 

w Magdeburgu .

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów

Dnia 24 . Czerwca i  834. Papiera­
mi
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99f
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lit. H . . . . . .  .
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